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Ministerstwo Edukacji  
i Nauki planuje zmiany 
w zasadach przyznawania  
stypendiów. Proponuje 
podniesienie przelicznika 
do obliczania kryterium 
dochodowego z 1,3 do 1,6. 
Oznacza to, że próg wzro-
śnie do 1294,4 zł. Czy to 
dobry pomysł?
Wyższy próg musi ozna-
czać, że więcej osób otrzy-
ma pomoc. Dotychczasowy 
maksymalny próg – 1051,7 zł 
netto na osobę w rodzinie 
studenta – nie zmienił się 
od kilku lat. Tymczasem 
tylko od 2018 r. wynagro-
dzenie minimalne wzro-
sło z 2,1 tys. zł do 3010 zł. 
Dlatego dziś praktycznie 
wszystkie uczelnie w Pol-
sce, zarówno publiczne, jak 
i niepubliczne, korzystają 
z maksymalnego progu. 
Trzeba pamiętać, że mniej-
szy próg dochodowy to 
mniejsza liczba studentów 
pobierających stypendium 
socjalne, a liczba studen-
tów i kwota wydatkowa-
na na ten rodzaj wsparcia 
mają przełożenie na wyso-
kość dotacji, którą otrzy-
muje uczelnia z budżetu 
państwa na stypendia i za-
pomogi. Skoro wydaje się 
mniej na wsparcie socjal-
ne – a wynika to nie tylko 
z mniejszej liczby chętnych 
(próg), ale i limitów (stypen-
dium socjalne i stypendium 
rektora nie mogą przekra-

czać 38 proc. wynagrodzenia 
profesora) – należy spodzie-
wać się spadku dotacji w ko-
lejnym roku albo wydatkuje 
się te pieniądze na siłę. 

Czyli?
Z danych GUS widać, że są 
województwa, gdzie w przy-
padku uczelni niepublicz-
nych wzrosła trzykrotnie 
liczba zapomóg w stosun-
ku do lat ubiegłych. Przy-
kładowo w dolnośląskim 
w 2020 r. przyznano ich 
1909, z czego w uczelniach 
publicznych 806, a w nie-
publicznych 1103. Rok 
wcześniej zapomóg łącz-
nie było 465, uczelnie pu-
bliczne przyznały ich 328, 
a niepubliczne 137. Te dane 
to wyraźny sygnał dla re-
sortu, że konieczna jest 
zmiana progu. Rodzi się 
też przy okazji pytanie, czy 
w wybranych uczelniach 
nie powinna zostać wszczę-
ta kontrola wydatkowania 
dotacji. A przecież w przy-
padku stypendiów socjal-
nych mamy jeszcze prze-
pis art. 88 ust. 4–5 ustawy 
z 20 lipca 2018 r. – Prawo 
o szkolnictwie wyższym i na 
nauce (t.j. Dz.U. poz. 2021 r. 
poz. 478 ze zm.).

Co z niego wynika? 
Chodzi o postępowanie ze 
studentami wykazującymi 
dochód od 0 do 600 zł. Aby 
go udowodnić, muszą oni 

przedłożyć zaświadczenie 
z ośrodka pomocy społecz-
nej. Niektóre uczelnie dość 
restrykcyjnie prowadzą po-
stępowanie w tym zakresie, 
inne poprzestają na oświad-
czeniu, że student zbiera 
jagody w lesie albo żyje ze 
stypendium. Wiadomo, że 
prawidłowe jest postępo-
wanie tej pierwszej grupy 
uczelni. Chodzi o zadbanie, 
by wyjaśnienia studentów 
były zgodne z doświadcze-
niem życiowym i logiką, 
oraz udokumentowanie 
– a nie uprawdopodobnie-
nie – źródła utrzymania 
rodziny. I znowu – niższy 
próg dochodowy to mniej-
sza liczba przyznanych sty-
pendiów, więc uczelnia ma 
dylemat: egzekwować prze-
pisy czy nie zadawać zbyt 
wielu pytań. 

Wydawałoby się, że sko-
ro maleje liczba studentów 

pobierających stypendia 
socjalne, to społeczeństwo 
się bogaci, ale prawda jest 
taka, że dziś osoba, której 
rodzice uczciwie pracują, 
ale otrzymują minimalne 
wynagrodzenie, nie otrzy-
ma stypendium socjalne-
go. Nie otrzyma go nawet 
wtedy, gdy propozycja mini-
sterstwa – próg w wysokości 
1294,4 zł – wejdzie w życie. 

Dziś ustawa wskazuje 
dwa progi – dolny i górny, 
a uczelnia wyznacza kryte-
rium dochodowe w ramach 
tych widełek. Resort nauki 
planuje wprowadzenie 
jednego progu, takiego 
samego dla wszystkich. Jak 
pan ocenia tę propozycję?
Rezygnacja z widełek jest 
błędem. Dziś to rektor, przy 
wsparciu pracowników ad-
ministracyjnych, oraz spo-
łeczność studencka de-

cydują, jaki powinien być 
maksymalny próg upraw-
niający do ubiegania się 
o stypendium socjalne. Je-
den centralny próg może 
oznaczać, że wyższe sty-
pendia będą w mniejszych 
ośrodkach akademickich, 
gdzie koszty utrzymania 
są relatywnie niższe. 

Trzeba również pamiętać, 
że próg dochodowy jest po-
wiązany z kryterium upraw-
niającym do świadczeń 
rodzinnych i wysokością za-
siłku rodzinnego. Wystarczy, 
że jedna z tych kwot zosta-
nie nieznacznie podniesiona 
i może okazać się, że propo-
nowany mnożnik 1,6 zwięk-
szy próg dochodowy np. do 
1725 zł. Skutkiem będzie to, 
że stypendia socjalne będą 
dostępne na wyciągniecie 
ręki, ale ich wielkość bę-
dzie symboliczna. Wiele lat 
temu przyznawano wsparcie 

w kwocie np. 20 zł. Propo-
zycje zmian w prawie mu-
szą być przemyślane, trzeba 
czerpać z dotychczasowych 
doświadczeń i budować 
sprawny system.

A jaka jest pana propozycja 
zmian w kryteriach docho-
dowych?
Od kilku miesięcy z grupą 
praktyków zajmujących się 
przyznawaniem stypendiów 
w swoich uczelniach pracu-
jemy nad środowiskowym 
projektem założeń reformy 
pomocy materialnej dla stu-
dentów. Zakładamy pozo-
stawienie widełek, ale pod-
niesienie kwot granicznych. 
Widełki nakładają na uczel-
nie i samorządy studenckie 
odpowiedzialność za to, aby 
system stypendialny był do-
pasowany do potrzeb stu-
dentów. Mamy przecież 
zarówno szkoły wyższe, któ-
re mają wiele domów stu-
denckich, jak i takie, gdzie 
studenci muszą radzić so-
bie sami i ponosić większe 
koszty utrzymania. Są też 
uczelnie, w których studen-
ci mocno rywalizują o sty-
pendium rektora i do nich 
trafia maksymalna część 
dotacji (60 proc.). 

A co do podniesienia wi-
dełek, to dolny próg powi-
nien wynosić 1051,7 zł, bo 
prawie wszystkie uczelnie 
stosują dziś właśnie taką 
kwotę, a górny powinien 
stanowić 50 proc. kwoty mi-
nimalnego wynagrodzenia 
za pracę. Chodzi o to, aby 
student, którego rodzice 
uczciwie pracują, miał szan-
sę na pomoc państwa.  ©℗

Rozmawiała  

Urszula Mirowska-Łoskot 

Reforma przyznawania stypendiów jest konieczna, ale nie taka, jaką planuje rząd 

Firmy: zmiany w zatrudnianiu 
cudzoziemców dobre, ale niewystarczające

 wywiad  Jacek Pakuła: Obowiązujące przepisy 
prowadzą do naginania prawa na niektórych 
uczelniach. Powinna zostać wszczęta 
kontrola w zakresie wydatkowania dotacji na 
stypendia i zapomogi 
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Urszula Mirowska-Łoskot  

urszula.mirowska@infor.pl

Wydłużenie do 24 miesię-
cy możliwości podjęcia pra-
cy w Polsce na podstawie 
oświadczenia, uproszczona 
ścieżka rozpatrywania prze-
wlekłych spraw oraz skró-
cenie terminów – to tylko 
część zmian, które wprowa-
dzi nowelizacja z 17 grudnia 
2021 r. ustawy o cudzoziem-
cach oraz niektórych innych 
ustaw (Dz.U. 2022 r. poz. 91). 
Wejdzie w życie w sobotę. 

– Ta ustawa jest pierw-
szym krokiem – zapowia-
dał Jarosław Szajner, szef 
Urzędu ds. Cudzoziemców 
w trakcie posiedzenia sej-
mowej komisji. – Zawiera 
wiele mechanizmów, któ-
re mają pomóc rozwiązać 
obecne trudności związa-
ne z zatrudnieniem cudzo-
ziemców, m.in. upraszcza 
procedury i urealnia termi-
ny na rozpatrywanie tych 
spraw. Ponadto pracujemy 
też nad tym, aby wnioski 
można było składać elek-
tronicznie. To pozwoli na 
rozwiązanie problemu ko-
lejek w urzędach – dodawał. 

24 zamiast 6

Nowelizacja wydłuży aż do 
24 miesięcy okres powierze-
nia pracy cudzoziemcowi na 
podstawie oświadczenia. 
Obecnie uprawnia ono do 

zatrudnienia przez sześć 
miesięcy w ciągu kolejnych 
12. Procedura oświadczenio-
wa to najprostsza forma za-
trudniania obcokrajowców, 
która pozwala na uzyska-
nie zgody na pracę zaled-
wie w ciągu kilku dni. Mogą 
z niej korzystać obywatele 
sześciu państw: Ukrainy, 
Białorusi, Rosji, Armenii, 
Gruzji, Mołdawii.  

– Pozytywnie oceniam 
wydłużenie okresu pracy 
na podstawie oświadczenia 
oraz umożliwienie kontynu-
acji zatrudnienia w oparciu 
o kolejne oświadczenie bez 
zachowania przerwy między 
nimi – komentuje Dominika 
Nowak z Kancelarii Praw-
nej DLA Piper. Wskazuje jed-
nak, że firmy obawiają się, 
iż rozwiązanie to – bez we-
wnętrznych zmian organi-
zacyjno-kadrowych w urzę-
dach pracy – może obciążyć 
urzędników i przyczynić się 
do wydłużenia czasu oczeki-
wania na zgodę. 

– Szkoda, że ustawodaw-
ca nie zdecydował się tak-
że na poszerzenie katalogu 
państw, których obywatele 
objęci są procedurą oświad-
czeniową, np. o Indie czy Fi-
lipiny – dodaje. 

Wśród korzystnych roz-
wiązań dla pracodawców, 
które wprowadzi nowela, 
można wskazać wydłużenie 
czasu na zgłoszenie obco-
krajowca. – Dotychczas na-

leżało zgłosić podjęcie przez 
cudzoziemca pracy na pod-
stawie oświadczenia w tym 
samym dniu, w którym ją 
rozpoczął. Przegapienie 
tego terminu groziło man-
datem. Nowelizacja wy-
dłuża ten termin do sied-
miu dni. To niewątpliwie 
ukłon w stronę pracodaw-
ców – uważa Daniel Sola, 
dyrektor projektów mię-
dzynarodowych w agencji 
zatrudnienia Trenkwalder.

Wskazuje też, że nowe 
przepisy ograniczą formal-
ności w przypadku zezwo-
leń na pobyt i pracę. – Przy 
tej formie legalizacji zre-
zygnowano z konieczności 
posiadania dokumentów, 
które potwierdzały miejsce 
zamieszkania cudzoziemca, 
a także źródła regularnego 
dochodu. Zgodnie z nowymi 
przepisami będzie wymaga-
ne potwierdzenie zatrudnie-
nia (np. umowa o pracę) oraz 
wykazanie zarobków, które 
mogą być na poziomie mini-
malnego wynagrodzenia. Ta-
kie zmiany na pewno przy-
spieszą proces wydawania 
decyzji – uważa Daniel Sola. 

Wymóg zapewnienia mi-
nimalnej płacy nie wszyst-
kim jednak przypadł do 
gustu. – Zagwarantowanie 
cudzoziemcowi z zezwo-
leniem na pobyt czasowy 
i pracę miesięcznego wy-
nagrodzenia co najmniej 
na poziomie minimalnego 

wynagrodzenia, niezależnie 
od wymiaru czasu pracy czy 
rodzaju umowy, może pro-
wadzić do nierównego trak-
towania pracowników np. 
obywateli Polski – zauważa 
Dominika Nowak. 

Krótsze terminy

Jej zdaniem pracodawcy po-
winni natomiast ucieszyć się 
z możliwości aktualizacji ze-
zwolenia na pobyt czasowy 
i pracę w przypadku m.in. 
zmiany stanowiska (przy 
zachowanym zakresie obo-
wiązków). – Do tej pory zmia-
na ta wymagała wystąpienia 
o nowe zezwolenie. Teore-
tycznie aktualizacja powinna 
okazać się mniej czasochłon-
na – wskazuje ekspertka. 

Nowela skraca też termi-
ny na wydanie decyzji np. 
w sprawach pobytu – urząd 
będzie miał na ich podjęcie 
60 dni. Natomiast postępo-
wanie odwoławcze w kwe-
stii udzielenia zezwolenia 
na pobyt zostanie skróco-
ne do 90 dni. – Dotychczas 
wydawanie decyzji mogło 
trwać w „nieskończoność”, 
co zniechęcało zarówno 
pracodawcę, jak i cudzo-
ziemca. Od soboty długo-
falowe zatrudnienie będzie 
o wiele łatwiejsze poprzez 
konkretne (krótsze) terminy 
wydawania decyzji – tłuma-
czy Daniel Sola.

Nie wszyscy jednak po-
dzielają ten entuzjazm. 

– Wydaje się, że wprowa-
dzenie nowelizacją nowych 
terminów na rozstrzyga-
nie spraw imigracyjnych, 
bez faktycznych zmian 
wewnętrznych w pracy 
urzędów, i tak nie przy-
spieszy wydawania decyzji, 
a skomplikowane przepi-
sy przejściowe mogą do-
datkowo przyczynić się do 
obniżenia efektywności 
pracy urzędów – przynaj-
mniej w początkowej fazie 
wdrożenia nowych przepi-

sów – obawia się Domini-
ka Nowak.

Nowela wprowadzi rów-
nież uproszczoną ścieżkę 
rozpatrywania przewlekłych 
spraw (o zezwolenia czaso-
we na pobyt i pracę), które 
wpłynęły do urzędów przed 
1 stycznia 2021 r. To również 
pozwoli rozładować kolejki.
 ©℗

N
owelizacja ustawy o cudzoziemcach skróci 
procedury, ale nie zwiększy podaży. To tak 
jakbyśmy tę samą objętość wody chcieli 
przelać przez dwa razy szerszą rurę. Ilość 

przelanej wody pozostanie ta sama. Tymczasem coraz 
częściej polscy pracodawcy narzekają na brak chętnych 
do pracy. Dotyczy to zarówno branż wysokospecjali-
stycznych, jak i zakładów produkcyjnych, branży 
budowlanej czy gastronomii. Potwierdzają to dane 
GUS. Na koniec III kw. 2021 r. liczba nieobsadzonych 
miejsc pracy w Polsce wyniosła już ok. 150 tys., czyli 
powróciła do poziomu z 2019 r. Również stopa 
bezrobocia rejestrowanego systematycznie spadała 
w ciągu całego 2021 r. W wielu branżach wakaty 
zapełniać mogą pracownicy z zagranicy. 
Jedynym sposobem, aby tę sytuację zmienić, jest 
rozszerzenie liczby krajów, które byłyby objęte 
ułatwioną procedurą, lub silne wsparcie naszych 
konsulatów, które pozwoliłoby szybciej uzyskać wizy 
cudzoziemcom. Pracownicy z Filipin, Indii, Banglade-
szu czy Wietnamu mogliby wykonywać proste, 
niewymagające kwalifikacji prace, których Polacy 
coraz mniej chętnie się podejmują. Dzięki temu firmy 
miałyby zapewnioną elastyczność zespołów produk-
cyjnych.  ©℗

Wojciech Ratajczyk

członek zarządu Polskiego Forum hR

opinia

Firmy potrzebują pracowników z zagranicy 

Jacek Pakuła, ekspert ds. pomocy materialnej dla studentów, prawnik doradzający uczelniom 

Etap legislacyjny
Nowelizacja wejdzie w życie 
29 stycznia 2022 r .


